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Monarchya Austryacka. — Ameryka, — Hiszpania. — Anglia. — 
Francya. — Belgia. — Szwajcarya. — Włochy. — Rosya. — Azya. — 
Doniesienia z ostatniej poczty. — Kronika. 
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NEomarchya Austryacka. 


Sprawy krajowe. 

Lwów, 14. lipca. Donosza z Brodów: JO. książę Wilhelm 
Radziwiłł, w przejeździe: swoim przez Brody, odwiedzając cudowne 
miejsce Podkamień, ofiarował konweuntowi XX, Dominikanów 1000 zr. 
na sprawienie organów do kościoła w Podkamieniu cudami słyna- 
cego; zaś miastu Brodom pragnąc uczynić przysługę, złożył 1000 zr. 
na zakupienie realności przy miejskim szpitalu chrześciańskim; przy- 
tem gminie żydowskiej udzielił 500 zr. na fundusz szpitalu Izraeli- 
tów, i nadto 250 zr. na sprawienie odzieży dla biednych dzieci žy- 
dowskich. Ta szlachetna szezodrobliwość księcia, sprawiła niewy- 
mowną radość w gminie hrodzkiej, i z uwielbieniem wspomina Imię 
łaskawego dawcy. 

(Jego Mość Król pruski w przejeździe do Cieplic, — Książę Moderski odjechał do Cie- 


plica — Ich Mość królestwo Sascy y powrotem do Drezdna. — Kolej nryestyńska. — 
Mianowania.) 


J. M. Król pruski przybył 1: b. m. wieczór po godzinie 9 
z Wićdnia do Pragi, a nazajutrz zrana o godzinie 81/, udał sie po 
krótkiej przejazdce po mieście koleją żelazną w dalszą podróż do 
Cieplic. 

— Jego Cesarzew. Mość najdostojniejszy Arcysiąże Franciszek 
V., panujący książę Modeny, odjechał 11. Db, ni. o godzinie 7!/ą zrana 
koleją północną z Wićdnia do Cieplic. Wczoraj zaszczycony został 
wizytą Jego Mości Cesarza i znajdował się o godzinie 4. po połu- 
dniu na familijnej uczcie u dworu, na która zaszczycony został za- 
proszebiem także książęcy rezydent ministeryalny przy dworze ce- 
sarskim, hrabia de Volo. 

— Ich Mości Król i Królowa Sascy odjechali z księżuiczkami, 
córkami swemi dnia 8, b. m. © ósmej godzinie rano z zamku Am- 
bras do Pillnitz. Jego cesarzewiczowska Mość najdostojniejszy Ar- 
cyksiążę, Namiestnik Karol Ludwik odprowadził ich do Tegernsee. 
Dnia %. o godzinie kwadrans na siódmą pod wieczór zwiedzili Ich 
król. Mości z księżniczkami Sydonią i Zolia i w towarzystwie naj- 
dostojniejszych Ich cesarz. Mości Arcyksięcia Karola Ludwika i 
Arcyksiężny Małgorzaty klasztor 00. Premonstratenzów i kościoł 
w Wilten. 

Podróże koleją żelazną 2 Lublany do Tryestu odbywają się 
w sześciu godzinach i dwudziestu minutach. Lecz można także 
w krótszym czasie odbywać tę podróż boz narażenia się na nicbcz- 
pieczeństwo. 

— Jego e. k. Apost. Mość raczył uajwyższem postanowieniem 
z 23. czerwca r, b. przyzwolić najłaskawiej na prośbę zwyczajnych 
profesorów prawa rzymskiego, dr. Jdzefu Zielonackiego w Pradze 
i dr. Ksmarch w Krakowie względem ich przeniesienia, a to pier- 
wszego do uniwersytetu lwowskiego a drugiego do pragskiego, pry- 
watnego zaś docenta prawa rzymskiego przy uniwersytecie pragskim, 
dr. Gustawa Demelius mianować nadzwyczajnym profesorom przed- 
miotu tego przy uniwersytecie krakowskim. 


Msze yEóm. 
(Wiadomości bieżące. — Domagania angielskie w Mexyku, — Podatki, nałożone. — 
Wyprawa w Mormonię.) 

Podług doniesień z Werą.Cruz z 6. czerwca robiono w tem 
mieście wielkie przygotowania do obrony. — Jak słychać użalał się 
ambasador Stanów zjednoczonych na sposób, w jaki straceni zostali 
korsarz Crabbe i wspólnicy jego w Sonorze. — Do portu Sacrifi- 
cios miała zawinąć eskadra angielska, by zmusić rząd mexykański 
do zapłacenia 250.000 dolarów, które zabrali rewolucyoniści z San 
Louis. Rząd mexykański miał ofiarować na zaspokojenie tej pre- 
tensyi 15 proc. dochodu z ceł przywozowych, Ale Anglicy, którym 
zrabowano tę sumę, niechcieli przysłać na tę propozycyę i żądali 
niezwłocznego wypłacenia należytości w gotówce. — Mexykański 
minister finansów, Iglesias, rozpisał na cele wojenne podatek docho- 
dowy po 6%. 


Jak słychać został jenerał Scott powołany do Washingtonu, by 
ukończyć przygotowania ku wyprawie wojsk na państwo Mormonów, 


Utah. Część wojska wyruszyła już w pochód. 
sHiszpamia. 
(Powstanie w Utrera. - . Zaopatrzenie Madrytu w wode. — Kanał z Ebru do St, Car- 
los. = Listy wyborcze rozpoczęte.) 


Wiadryt, 3. lipca. Wypadki w Utrera opowiada dziennik 
Espimo: Stu zbrojnych jeźdzców, pod dowództwem mniemanego 
pułkownika, wpadło do Utrery z okrzykiem: „niech żyje republika“ ! 
podpalili koszary gwardyi cywilnej, która stawiła opór, i żądali od lu- 
dności złożenia w przeciągu 3 godzina kontrybucyi wojennej w kwo- 
cie 8000 piastrów. W Sewili zatrwożono się wielce zakłóceniem 
spokojności. Władza wojskowa była zmuszona ogłosić stan oblęże- 
nia. Wysłano tam spiesznie kawaleryę. — Pod dniem 7. lipca do- 
nosi telegraf co następuje: „Powstanie w Utrera zostało zupełnie 
przytłumione. Dwudziestu powstańców poległo, a 22 innych dostało 
się w ręce sprawiedliwości. Projekt rządu względem niezwłocznego 
przeprowadzenia ustawy druku został przyjety w Kortezach.* 

— Niektóre budowy publiczne powiodły się bardzo szczęśli- 
wie. l tak między innemi jest olbrzymie i wspaniałe dzieło kanału 
Izabeli H. tak zupełue, a użyte przy niem środki mechaniczne tak 
stosowne, że dość dłoni chłopczyny dziewięcio-letniego, by po kilka- 
krotnem obróceniu koła żelaznego zaopatrzyć Madryt w przeciągu 
24 godzin dostateczną ilością wody do picia, a mianowicie sprowa- 
dzić 9 milionów stóp kubicznych wody, i odwrotnie może ta sama 
ręka wstrzymać obrotem koła cały ten prąd wody. Mechanizm po- 
mieniony powtarza się na całej linii, i tym sposobem niożna spra- 
wadzić wodę według potrzeby na punkta rozmaite, Równie i ka- 
nał wiodący z rzeki Ebro od San Carlos do Mequineza będzie już 
wkrótce ukończony. Upewniają przy tem, że Król i minister budo- 
wli publicznych będą obecni podczas uroczystości otworzenia tego 


kanału. — Spisują juź nowe listy wyborcze. Progresiści staraja sie 
o to za pomocą swych junt prowincyonalnych, by tą raza nie zapo- 
mniano o ich stronnikach. -— Jenerałowi O'Donnell, Zavala i Ser- 


rano otrzymali pozwolenie do wyjazdu za granicę. 


Anglia. 
(Sprawy w Izbach dnia $. lipca.) 

Londyn, 5. lipca. sbu wyższa niemiała dziś posiedzenia 
a w Isbie niższej, która zebrała się dopiero o godzinie Gtej zała= 
twiano tylko podrzędne sprawy, znane już po części z głównych 
punktów, jak naprzykład urządzenie szkół ku zatrudnienia i popra- 
wie wałęsajacych się dzieci, albo tež wcale nieciekawe dla zagra- 
nicy, jako to bil względem utrzymywania brzegów Tamizy w takim 
stanie, ażeby żegludze nieurosła ztąd żadna szkoda. Specyalna je- 
dnak dyskusya nad wspomnionym bilem szkolnym nieskończyła się 
jeszcze w komitecie. Dopiero dwie główne poprawki, mianowicie 
ażeby przydybane na włóczędze dzieci zostawały w tej szkole tylko 
do ukończenia i2go nie zaś lógo roku, lub żeby rodzice przynaj- 
mniej po ukończeniu 12go roku nicopłacali już żadnych należytości 
na utrzymanie dzieci w tej szkole, zostały dzisiaj odrzucone, a to, 
pierwsza 169 głosami przeciw 59, a druga 161 przeciw 18, 


Francy AR. 
(Deputowani opozycyi. — Beranger. — Kanał Suez. — Mazzini, — Sprzysiężenie 
rozgałęzione. — Sprawozdanie 4 wyprawy do Kabylii.) 


Paryż, 8. lipca. Wiadomo już teraz z pewnością, że z obra- 
nych kandydatów opozycyi złożą Darimon i Olivier przepisaną przy- 
siege; także Carnot i Goudchaux niehęda wzbraniać się zapewne, 
a w takim razie byłby Cavaignac w przykrem położeniu, gdyż mu- 
siałby narazić się swemu stronnictwu clicąc usunąć się od sprawy, 
na której wyborcom jego tak wiele zależy, 

Beranger ma się dziś zuowu gorzej; obawiają się, że koniec 
jego życia już niedaleki. Sławny lekarz Bertonneau, dawny przyja- 
ciel poety, przybył umyślnie z Tours do Paryża, by mu udzielić swej 
pomocy lekarskiej. 

— Jak donosi depesza telegraficzna, wyznał wreszcie Lord 
Palmerston w parlamencie, že rząd angielski sprzeciwia się przeko- 
paniu międzymorza Suez. W obec licznych deklaracyi przystąpienia, 
jakie pozyskał kanał Suezu w najznakomitszych miastach handlo- 
wych, niebędą przyjaciele tego przedsiębierstwa uważać się Za ZWwy- 
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cięzonych, a interpelacya pana Berkeleya wywoła niezawodnie ob- , legii cudzoziemskiej, a bedac już tylko na jeden kilometr od fsze- 


szerniejszą dyskusyę, w której będą mogli zabierać głos także stron- 
niey kanału. z l 

— Podług depeszy z Turynu opuścił Mazzini Genuę dopiero 
2. lipca na pokładzie okrętu portugalskiego. 

— Dziennik Pays zawiera następujacy ważny artykuł o osta- 
tnich powstaniach włoskich: „Powiedzieliśnmy wczoraj, że powsta- 
nia w Genuy, Liwurnie i w Neapolitańskiem, były rezultatem wiel- 
kiego sprzysiężenia. Dziś możemy dodać, że tajemnica tego wielkie- 
go spisku, który nieograniczał się bynajmniej na Włoszech lub oso- 
bie monarchy włoskiego, znajdowała się już od czternastu dni w reku 
rządu francnzkiego. W samym Paryżu miało być wybuchniecie tego 
wielkiego spisku, który rozciągał się nawet na Hiszpanię, zapowie- 
dziany nader groźnym zamachem. zad francuski odkrył go dniem 
przed głosowaniem ; milczał jednakże niechcąc przeszkadzać wybor- 
com i wywierać szkodliwego wpływu na ich głosowania. Dziś je- 
dnakże dozwala częściowe wybuchnięcie sprzysiężenia w Genty, 
Neapolu i Liwurnie ogłosić rozgałczienie jego. Kilku współwinowaj- 
ców Mazziniego uwięziono we Francyi, a debaty sądowe wyjaśnia 
opinii publicznej ogromne niebezpieczeństwo , jakiego unikneła teraz 
Europa.“ Tyle donosi Pays — Gasette des Tribunau wspomina 
dziś także o zaszłych przed trzema tygodniami aresztacyach skutkiem 
ofkrycia włoskiego spisku. Dziennik ten donosi, że śledztwo poru- 
czone panu Camusat-Busseroles, postępuje spiesznie i zapewne już 
w pierwszej połowie przyszłego miesiąca zostanie ta sprawa przed- 
łożona sądowi asyzów. Względem czterech więźniów, a to ð męż- 
czyzn i jednej kobiety, zachodzą, jak dodaje Gasciie des Tribu- 
naux, bardzo ciężkie obwinienia, mianowicie ma tu iść o zamach 
ną życie Cesarza. 

— Monitor zawiera najnowsze sprawozdania 7 Baabylii. — 
W sprawozdaniu marszałka Randon'a (7 biwaku Sidi-el Hassan pod 
Heni-Jeni) z 26. czerwca, podano stratę podczas zdobywania sioł 
Beni-Jenów przez dywizyc Renault i Yussuff tylko na 80 rannych. 
Poźniej przesłany być ma dokładniejszy raport o tej utarczce. Walkę 
z 24 czerwca o Iszerydan uważa marszałek za najświefniejszą w ca- 
łej kampanii teraźniejszej, a to tak z powodu silnego oporu, zna- 
cznej liczby nieprzyjaciół, jak też odwagi i wytrwałości wojsk (ran- 
cuskich. Świetne to zwycięztwo ułatwiło znacznie pochód wojsko- 
wy w krainie Beni-Jenów, gdy tymczasem dywizya Mac-Mahon za- 
słania Suck-el-Arbe i utrzymuje twwałą i bezpieczną komunikacyę, 
Raport jenerała hr. Mac-Mahon o walec tej datowany jest z Iszery- 
danu z 25. czerwca, i zawiera liczne szczegóły. Droga wiodąca 
z Abudid do Iszerydanu ciągnie się wzdłuż przestrzeni 4 kilome- 
rów, a wojska musiały ją wprzód równać na jakie 1506 metrów. Po 
przebyciu stromej skały pod Abudid wiedzie droga la na zajęlą te- 
raz już wieś lgril-Tigmunin, a dalej ciągnie się licznemi zakrętami 
przez niezmierne strome wzgórze skaliste ku wsi lszerydan. Na wy- 
sokości Igril-Tigmuninu leży na prawo tej drogi mała równina ró- 
wnoległa na wzdłuż ze stanowiskiem Kabylów pod Iszerydanem. Na 
niej też ściagnął jenerał Mac-Mahon wojsko swe, zwłaszcza że ntam- 
tąd mógł najlepiej natrzeć artyleryą na szańce i kryjówki Kabylów, 
O godzinie 57/, zajęły bataliony pierwszej brygady w szeregach ści- 
śnionych stanowisko wraz z całą artylerya na tem wzgórzu skali- 
stem, a działa ustawiono w ten sposób, że równocześnie mużna było 
atakować z przodu okopy i ciskać bomby, kule i rakiety na obóz 
nieprzyjacielski między temi okopami i wsia wspomnioną. Około go- 
dziny 5? dano ognia ze wszystkich dział z kolei, Po pięciu- lub 
sześcio-krotnych salwach bateryjnych rozburzono kulami francuskie- 
mi wszystkie kryjówki i okopy Kabylów i spedzono ich zdamtąd 
prawie wszystkich, a wkońcu kazał Mac-Mahon uderzyć jenerałowi 
Bourbaki z batalionami swemi na punkt najbliższy i najdostępniejszy. 
Lecz bataliony te chcąc stanąć u podnóża góry oszańcowanej mu- 
siały wprzód spuścić sie z urwiska stromego, a następnie wdzierać 
się dwoma wązkiemi Ścieżkami na wzgórze, gdzie na wielkiej pła- 
szczyznie schodziły się obie te ścieżki. Bourbaki uderzył z wojskiem 
swem ze zwykłą natarczywością. Szańce wzniesione przez Kabylów 
usypane były zygzakiem, tak że jedna ich część broniła druga wza- 
jemnie. Środek zaś linii tej obronnej znajdował się na samym szczy- 
cie góry, gdy tymczasem oboma skrzydłami opierała sie o strome 
urwiska i tworzyła w tem miejscu dwa ostrokąty przeciw Francu- 
zom. Oprócz tego miały końce obu tych ostrokatów kształt półku- 
listy na wewnątrz wgłębiony, tworzyły osobne skrzydła obronne i 
mogące w razie potrzeby zasłonić odwrót Kabylów do Iszerydanu, 
wsi leżącej o 500 metrów za temi okopami. Po nad tą linią obronną 
i przy skrzydłach wspomnionych usypali Kabylowie stopniowo coraz 
inne szańce i pokładli zasieki. Okopy te stanowiły więc w ogóle 
stanowisko dość obronne i z wielką sztuka wojenną obmyślane, a 
oprócz tego zatarasowali Kabylowie przystep kłodami i drzwiami 
z swych pomieszkań, opatrzywszy je wprzód licznemi strzelnicami, 
Bataliony jencrała Bourbaki uderzyły na okopy z wielką nafarczy- 
wością, lecz doznały też i oporu silnego i niespodziewanego. Najwy- 
trwalej bronili się Kabylowie w zasiekach i tylko z wielką trudno- 
ścią i niebezpieczeństwem powiodło się nareszcie Imu batalionowi 
54go pułku liniowego, Zmu pułkowi Zuawów i 2mu pułkowi legii 
cudzoziemskiej opanować część tych zasieków. Nastąpiło to dopiero 
o godzinie 7. wieczór i o tym też czasie opanowały Kabylów trwo- 
ga i zwątpienie; zbrojne ich hufce zaczęły się cofać na wszystkich 
punktach i uchodziły w kierunku drogi z Iszerydanu do Agumun- 
Izan. Odtąd słabiej już broniono przystępu do wsi fszerydanu. Je- 
nerał Bourbaki kazał spędzić nieprzyjaciela bagnetami 2go pułku 


rydanu otrzymał od jenerala dywizyi Mac-Mahoun'a rozkaz do za- 
trzymania się w pogoni. O godzinie 8. nadeszła i 2ga brygada od 
skrzydła iewego i wkroczyła do wsi fszerydanu, którą wprawdzie 
zajęła bez wielkiego opowu, lecz wystawiona była w tem miejscu 
ciągle na strzały z ręcznej broni, zwłaszcza że Kabylowie poukry- 
wali sie w jarach i wąwozach poblizkich i trzeba ich było osobno 
ntanitąd rugować. O godzinie Il uderzyli Kabyłowie znów na 2gi 
pułk legii cudzoziemskiej, lecz i tą raza spędzono ich bagnetami. 
Jenerał Mac-Mahon podaje liczbę uieprzyjaciela na 4000 zbrojnych, 
przyznaje Kabylom wielką odwagę i zręczność w boju, mianowicie 
co do utrzymywania ognia z broni ręcznej, w ezem według twier- 
dzenia jenerała wspomutonego nieustepują wcale piechocie francu- 
skiej, Iszerydan zdobyli Francuzi tylko ze stratą 871 ludzi w po- 
ległych i rannych, lecz i strata nieprzyjaciela jest także znaczna. 

Oprócz raportu jenerała Mac-Mahon umieszcza Monitor także 
i sprawozdanie marszałka Randon z 29. czerwca, w którem skre- 
slone są działania wojenne dywizyi Renault i Yussuff w ciągu 24., 
25. i 26. czerwca. Dywizye te zdobyły wsie Ait-el-Avba, Ait-el- 
Kassan i Taurit-Mimum: opór nieprzyjaciela nie był wielki i dlatego 
też nie stracili Francuzi więcej nad ciu poległych i 39 rannych. 
Pozostało więc zdobywać jeszcze tylko wieś Tauril-cl-Hadżacz, gdzie 
się cala siła zbrojna Kabylów skoncentrowała. Pozycyę tę broniona 
licznemi szańcami zdobył Yussuft 28. czerwca w południe samą tyl- 
ko artyleryą. Z Taurit el-Hadzaczu mają Francuzi krainę Beni Men- 
gwiłetów przed sobą; wąwozy i ścieżki wiodące wzgórzem do skał 
Dzurdzuvy ma marszałek w swem reku i może już przeto rzucić 
oddziały swe ua każdy punkt zagrożony lub broniony przez Kabyłów. 

Do sprawozdania marszałka Randona dołączono także i raport 
jenerała Wussuffa, zawierający niektóre szczegóły tej walki. W trze- 
ciem sprawozdaniu donosi marszałek ministrowi wojny, że jenerał 
Massiat Ściągnał z rozkazu jego całą swa dywizye i że żołnierzy 
użył do budowy drogi z Sctif do Dzygelly i z Bugii do Akbu, Tym 
sposobem zbliżył się też bardziej do widowni boju i może w razie 
potrzeby główny korpus posiłkować. Wypadek obrotu tego wojen- 
nego taki, że marszałek ujrzał już dnia 28, czerwca ogień obozowy 
Massyatów ze wzgórz Szylłata, które zajął bez żadnego wystrzału, 
a tym sposobem obsaczył już calkiem Dzurdżurę. 


Belgia, 
(list p. Kerkhowe do ministra spraw zewnętrznych.) 

Monitor podaje dokładne wyjaśnienia sprawy p. Blondeela, 
przytaczając do tego kilka dokumentów urzędowych. Jednocześnie 
prawie ogłaszają dzienniki poranne nastepujący list tutejszego mini- 
stra tureckiego p. Kerkhowe do ministra spraw zewnętrznych, wice- 
hrabi Vilain XEY. 

Bruxela, 5. lipca 1857. 

„Panie wiec-hrabio! Z wielkiem ubolewaniem odczytałem w tej 
chwili oświadczenie, jakie życzyłeś mi zrobić za pośrednictwem Mo- 
nitora. Nic mogę też przenieść na sobie, aby Ci nie wyrazić mego 
największego zdziwienia, Kroki przedsięwzięte w Carogrodzie prze- 
ciw pełnomocnemu ministrowi belgijskiemu przy wysokiej Porcie 
upoważniły w samej rzeczy rząd belgijski użyć prawa odwetu co 
do mojej osoby, Awłaszeza jeśli tyle przeciwko mnie znachedziło 
się zażaleń, ile dziś wymieniasz. Lecz rząd belgijski nie uczynił tego, 
poczyłując sprawę p. Blondcela za spor czysto osobisty. Ty sam, p. 
wiec-hrabio powiedziałeś mi na dniu 2%. czerwca: „W Carogrodzie 
zaszło nieporozumienie ale nie w Bruxoli.* Zmieniające dziś system, 
ślarasz się ręcznem zestawieniem wypadków i zupełnie nowem poj- 
mowaniem rzeczy przenieść na mnie całą odpowiedzialność za tamto 
nieporozumienie. Po raz drugi powtarzam Ci moje ubolewanie z tego 
powodu. Poczytałeś panie wice-hrabio za rzecz stosowną miasto wy- 
świecić postępowania p. DBloudeela ugodzić na mnie przed publiczno” 
ścią, spodziewam się teź, że nie zdziwi Cię bynajmniej, jeśli przed 
tymsamym trybunałom stanę w obronie mojej. Przyjmuję debatę, pa- 
nie wice-hrabio, pod warunkami, jakie sam wytkuałeś, a wkrótce 
będę miał zaszczyt odpowiedzieć Ci obszerniej, Tymczasem racz 
Wasza Kxcelencya przyjąć nowe wyrazy mego najwyższego szacunku. 


(Podp.) F. de Kerkhove.“ 
Szwajcaryan. 


(Uroczystość strzelaniu do tarczy.) 

Berna, 5. lipca, Mieszkajacym w Bernie SŚzwajcarom niepo- 
dobna dziś prawie myśleć o nowinach politycznych, bo z dniem dzi- 
siejszym rozpoczęło się przy najpiękniejszej pogodzie i iicznem ucze- 
stnictwyie ludności ze wszystkich prawie kantonów szwajcarskich 
1Ste fedcracyjne strzelanie do tarczy, — festyn narodowy, który 
świelnością swoja przewyższy wszystkie dotychczasowe festyny tego 
rodzaju. Na świetnym pochodzie były reprezentowane także korpo- 
racye strzeleckie z Bremy i tfamburga w właściwych swoich kostiu- 
mach. Ich sztandary, jako też amerykańska chorągiew gwieździsta 
zajmowały pierwsze micjsce obok chorągwi strzelców federacyjnych. 
Berna przepełniona jest gośćmi z całego świata i kolei żelazna przy- 
wozi codziennie tysiące nowych. 


a CIJ 
/WReciny. 

(Zamknięcie posiedzeń Izb srdyńskiech. — Dowódzea stalku Cagliari. — Aresztacya 

p. Savi. — Mazzini. — Miss While przytrzymana. — Powiększenie zalogi w Genuy. — 


Wiadomości bieżące.) 
Druga Jsba sardyńska zakończyła posiedzenia swe przyjęciem 
budżelu czynnego na rok 1858; z należytości akcyzy opuszczono 
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na wniosek deputowanych Moja i Buffa miastu Genuy 105.000 fran- 
ków, prowincyi Bobbio 14.000, a innym prowincyom razem 150.000 
franków. Suma ogólna budzetu wynosi 145,982.521 franków, a usta- 
wę wspomnioną przyjęto 99 głosami przeciw 10. 

Dziennik Diriito zawiera nowe szczegóły o wyprawie rewo- 
lucyjnej porwanego statku „Cagliari“. Okrętem tym dowodził pe- 
wien pułkownik Piscane, emigrant neapolilański, który w latach od 
1846 do 1848 służył w Afryce w legii cudzoziemskiej, a pożniej 
miał udział w rokoszu w Medyolanie i Rzymie. Na okręcie „Caglia- 
ri“ znajdowało się w chwil zagrabienia go przez neapoiitańskie 
okreta wojenne z powstańców tylko trzech rannych, którzy rany te 
odnieśli podobno podczas napadu na wiezienia na wyspie Ponza i 
odbicia więżpiów. Listy i pakiety znalezione na pokładzie paropływa 
oddano poselstwu ncapolitańskiemu, sam zaś paropływ „Cagliari“ 
zagrabiono aż do dalszego czasu. 

Movimento donosi o przytrzymaniu w Gienuy p. Savi, dy- 
rektora dziennika Italia del Popolo, a między innemi pisze: Dnia 
2go b. m. przybyło w asystencyi straży wojskowej o godzinie 81/, 
trzech asesorów publicznej zwierzchności bezpieczeństwa, z których 
jeden miał na sobie szarfę trójbarwna. do drukarni dziennika „Ita- 
lia del Popolo*, by zagrabić drugi dodatek zawierający sprawozda- 
nie o wyprawie paropływu „Cagliari“. Wszystkich obecnych we- 
zwano, by się z miejsca nie ważyli ruszyć. Szukano wszędzie za 
exemplarzami dodatku wspomnionego i wszystkie zabrano. Jedno 
tylko biuro dyrektora było zamknięte, i nie przetrząsano je bynaj- 
mniej, Wszystkie rękopisma znajdujące się w ręku zecerów przepa- 
trywano, a wkońcu wezwane zarządcę drukarni, by wraz ze strażą 
udał się do biura kwestury. Tymczasem przysłał p. Savi do dru- 
karni rękopis, który również zatrzymano i do biura wspomnionego 
odesłano. Nazajutrz przytrzymano i dyrektora w Jego pomieszkaniu. 

Według doniesień dziennika Opinione był Massini rzeczywi- 
ście w Genny; widziano go też i w Albano. 

Znana demokratka miss White, której kazano wyjechać z Pie- 
montu, przebywała jeszcze 4go b. m. w Genuy. Jasne swe włosy 
poczerniła, i tym sposobem chciałaby się i dłużej ukrywać w tem 
mieście. Dziennik Zndependenie z 5go donosi jednak, że pannę 
White przytrzymano, a na wezwanie do opuszczenia Genuy miała 
oświadczyć, %e raczej pozostanie na miejscu, i czekać będzie końca 
procesu. Adwokata Brofierio upraszała też w drodze telegraficznej, 
by się podjął obrony jej sadowej. 

Załogę w Genuy powiększono o dwa bataliony strzelców. We- 
dług dziennika Cattolico przyaresztowano też i kilka osób z mary- 
narki królewskiej. Słychać, że pewien chyturg okrętowy otruł się 
na wieść o smutnym końcu powstańców i całego zamachu rewoiu- 
cyjnego. 

Dziennik wspomniony pisze z 3go, że aresziacye potąd jeszcze 
nie ustają, a według dalszych doniesień miały zajść i w Spezia 
rozruchy, na przytłumienie których wysłano z Nissy posiłki woj- 
skowe. 

EGoSyAa. 
(Okolnik zapowiadaujacy obchód i000letniej rocznicy państwa rosyjskiego. — Taryfa. — 

Artykuly zakazane. Herby i pieczęcie państwa i familii cesarskiej.) 

Petersburg, 1. lipca. Minister spraw wewnetrznych kazał 
ogłosić następujący okólnik : 

„W roku 1862 koiczy się podług podania dziejów pierwsze 
tysiąc lat istnienia państwa rosyjskiego, Każdy prawy syn ojczyzny 
spogląda z dumą i miłością na przeszłość jej pełną sławy, i przy- 
pomina drogi ciężkich doświadczeń, któremi Rosya za pomocą Boga 
doszła do teraźniejszej swej samodzielnej potęgi i wielkości. Na 
wieczną pamiątkę tego świetnego peryodu dziejów raczył zezwolić 
Cesarz, ażeby w miejscu, gdzie panował pierwszy książę rosyjski 
Ruryk w Nowgorodzie, wzniesiony został uroczyście narodowy po- 
mnik na cześć tysiącletniej Rosyi, i podobało się rozporządzić Jego 
cesarskiej Mości, ażeby w tym zamiarze otworzona została powsze- 
chna subskrypcya dobrowolnych ofiar pieniężnych wszystkich sta- 
nów, 1 trwała aż do poświęcenia tego pomnika. Po otworzeniu sub- 
skrypcyi mają być ofiary pieniężne składane w urzędzie powsze- 
chnego Zaopatrzenia, i suma zebrana do 1. stycznia 1859, jako też 
kwota przypadających do tego czasu procentów mają być podane 
do wiadomości naczelnemu dyrektorowi publicznych budowli i ko- 
munikacyi, gdyż jemu poruczone zostało rozkazem Cesarza wznie- 
sienie tego pomnika.“ 

— Gazeta Senacka zawiera nową tarylę celną wraz 4 wszy- 
stkiemi odnoszącemi się do niej rozporządzeniami dawniejszemi. 
Cała taryfa obejmuje do 400 rodzajów towarów, a szczególniej 
z tego względu zasługuje na uwagę, że cła w portach kaukazkich 
o wiele są niższe, niż cła u granicy polskiej i rosyjskiej, co zape- 
wne na to jest wymierzone, aby rozbudzić żywszy ruch na czacnem 
morzu, i zapewnie większe ulgi handłowi kaukazkiemu. Dlatego 
także jest wiele towarów wolnych zupełnie od opłaty w portach 
czarnomorskich, a obłożonych dość znacznem cłem po innych stro- 
nach państwa. Nadto zakazuje nowa taryfa celna wszelki przywóz 
łóżek i skrzyń, wszelkich wyrobów zapałek chemicznych, przyrzą- 
dów i obrazów cerkiewnych (wyjąwszy obrazy i ozdoby do kościo- 
łów katolickich w Polsce), dalej przywóz prochu i drobniejszych 
srebrnych monet zagranicznych, nakoniec wszelki przywóz i wywóz 
rosyjskich biletów skarbowych i kredytowych. Dokładniejsze przej- 
rzenie wszystkich rozporządzeń obcjmujących do 20 arkuszy druku, 
odkryje prawdopodobnie jeszcze wiele innych ciekawych dat w tym 
przedmiocie. 


a AIN Z O O e 
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Jednocześnie zawiera gazela senatu ukaz cesarski co do herbu 
państwa i herbów pojedynczych członków rodziny cesarskiej. J. M. 
Cesarz ustanowił osobny komitet do dokładnego opisania wszystkich 
tych herbów wymienionych, jużto Że od czasn ostatniego opisu za 
cara Michała Alexyewicza w roku 1667 nie dość dokladnie noto- 
wano wszelkie zaszłe w nich zmiany, juz zno:.u że co do używa- 
nia wielkiego herbu państwa w jego różnych kształtach nie dość 
stanowcze istniały przepisy, Mianowany komitet wywiązał się już 
z swego zadania, i opisawszy dokładnie trojaki, t. j. wielki, Średni 
i mały herb państwa, oznaczył także, kiedy w takim Inb owym ma 
się używać kształcie, a nakoniec podał obszerne sprawozdanie a rá- 
znych herbach rodziny cesarskiej. Co do, używania odmiennych 
kszłałtów herbu państwa ustanowiono następujące przepisy. Przy 
wstąpienia na tron nowego cesarza zaopalrują się wszystkie trzy 
herby państwa imieniem i tytałami monarchy, a według stopnia her- 
bów stosuje się także większa lub mniejsza zupełność tylułów. 
Wielka pieczęć państwa należy sic nowym prawom, statutom, mani- 
festom, kontraktom ślubnym pomiędzy członkami rodziny cesarskiej, 
statutom orderów, pismom monarszym, nadającym tytuły cesarskiej 
Mości, dalej dyplomom na godność hrabiowska i książeca, nomina- 
cyom patryarchy ormiańskiego, pełaomocnictwom i listom wierzy- 
telnym dyplomatycznych dostojników w oryencie, a nareście paten- 
tom konzułarnym. Średnia pieczęć wyciska się przy udzielaniu przy- 
wiłejów miastom i pewnym towarzystwom szczególnym, na dyplo- 
mach szlacheckiej godności. przy ratyfikacyach traktatów i na Hi- 
stach do władzców oryentalnych, tudzież do Chanów Khiwy, Bo- 
kary i Kokanu. Mała pieczeć używa się na zwykłych własnoręcznych 
pismach cesarskich, na odpowiedziach do władzców zagranicznych, 


w korespondencyach z dworami postronnemi, nakoniec na paszpor- 
tach i t. p. 


ALYD 
(Ostatnie doniesienie z Kalkuty. — Doniesienia z Persyi. — Zwiazki maiżeńskie w fa- 
milii Szacha. — Ambasador angielski.) 

Aug. gas powsz. otrzymała od niewiadomego sobie korespon- 
denta listy z Kalkaty datowany z d. 18.i i9. czerwca, Zawierają 
one doniesienia, 0 których dotąd zupełnie głucho było zarówno 
w angielskich jak i indyjskich dziennikach. Między innemi miał 
były król Audhy ujść z całym dworem d. 18. czerwca z Kalkuty, 
gdzie zostawał jako więzień stanu. Głównyw też hersztem teraźniej- 
szego powslania wojskowego ma być on snm, a i dwaj książęta 
Sikhów ważne prawdopodobnie odgrywają w niem role. Wiadomość 
ta jest tak szczególna i waąlpliwa, że sama redakcya Augsd. gas. 
powss. uznała rzeczą stosowną dołączyć do niej następujący przy- 
pisek: „Wyznajcmy, że doniesienia te nrają barwę bardzo podejrzaną, 
raz że dotąd nie wzmiaukował o nich Żaden z dzienników angiel- 
skich, powtóre ze uchylony król Audhy jest mahometanin, powstanie 
zaś wybuchło według wszelkich doniesiey między flindami. Oba- 
dwaj książęla Sikhow są nam zupełnie wicznejomi; ostatni Mahara- 
dźa Pendzabu, Dhelip Singh, przyjął wiarę chrześciańską i żyje 
obecnie w Londynie.“ 

— Szach perski wydał rozkaz, że książeta i księżniczki jego 
familii, których jest przeszło 2000, niemogą bez jego upoważnienia 
wchodzić w związki małżeńskie. — W Bagdadzie oczekiwano 
m wielką ciekawością odpowiedzi Szacha na żądanie pana Murraya, 
by mógł odprawić swój wjazd do 'Feheranu na czele angielsko-in- 
dyjskicgo pulku kawaleryi z licznym sztabcia jeneralnym. Wysłany 
naprzeciw niemu pułkownik perski Gian Gbir Han niechciał w tym 
względzie przyjmować na siebie odpowiedzialności i powrócił po 
instrukcye do Fcheranu. ; 

Z ZK I OREW Z. 
Abosiesicmia z osiadmiej poczty. 

Raguza, 11. lipca o godz. 6. wieczór. W tej chwili minął 
wybrzeża nasze paropływ. na którym płynie królowa grecka do 
Tryestu. 

Paryż, 12. lipca. Wczoraj wieczór 3%, renta: 66.971. Ko- 
lej rządowa 046. 

Paryż, 11. lipca. Dzisiejszy Monitor donosi: „Cesarz wy- 
jeźdżał naprzeciw Cesarzowej, i Ich Mość Cesarstwo wjeżdźali razem 
do Plombieres, gdzie spodziewany jest dzisiaj Wielki książę Hesyi.* 

Jikarisruhe, 11. lipca. Æ powodu urodzin księcia następcy 
nadał w. książe amneslyę dla przestępców politycznych z roku 1848 
i 1949. 

Genua, 10. lipca. Usiłowaniam zwierzchności 
powiodło się zuów odkryć zapasy broni. Przytrzymano 
maite osoby. 

Z Madrytu donoszą : Kortezy zostały odroczone, powstanie 
w Andaluzyi przytłumione, a przywodzców rokoszu pojmano, Ko- 
misye wojskowe rozpoczęły śledztwo. ays pisze: W Neapolu 
spokój, w Reggio przytrzymano p. Pisacone; o Mazzinim ani slychu. 

Bombaj, 13. czerwca. W Bengali i w stronach północno- 
zachodnich rokosz powszechny. Anglicy odnieśli pod Belhi świetne 
zwycięztwo. Nieprzyjacioł napędzono do miasta i zahrano im 26 
dział, Wzgórza przyległe obsadziło wojsko angielskie. Jenerał Anson 
umarł na cholerę. Pendżab spokojny. Paropływ „Eriu* zatonął, lecz 
nikt z ludzi przytem nie zginął. 

Hongkong. 11. czerwca. lio-Apo już stracony wyrokiem 
sądowym. Na rzece Kanton przygotowują wyprawę na flotę dżonek 
pod wodzą admirała Elliota, Zawinęły tu paropływy „Mighfiyer* i 
„Tribune“ wraz z czterma łodźmi kanonierskiemi. 


miejscowych 
przytem roz- 
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Kurs lwowski. 

7 ; gotówka | towarem 

Dnia t JE zir. | kr. złr. | kr. 

Dukat holenderski. . . . « « « e . mon. konw. 4 45 f k 48 
Dukat cesarski . . . . « « « « . = 4 47 4 50 
Półimperyał zł. rosyjski . . 5 AND > 8 16 8 19 
Rubel srebrny rosyjski. . . « « « « y y i | 36 1 37 
Talar pruski . + AE. - au dk adi r 1 31 1 38 
Polski kurant i pięciozłotówka . . « » s 1 11 1 12 
Galicyj. listy zastawne za 100 zdr. 4 81 27 81 53 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > kanonów | 79 45 80 | 12 
5% Pożyczka narodowa .....) 84 12 84 51 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 14. lipca. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . «. « «. « . « « « „ „Ę 81 42 
„  przedał „ » 100 po . e sese. „| 82 12 

„ dawał ,„ Ze LOO „% 6 5040 GE — — 

»  Żadał »„ „ra IU Ed a oJ0 0 00 š g — 
Wartość kupona od 100 złr. . . « « « « « « « « + © JE — 3 
MAE e E, E E CA EA E E G OEA E 
Wićdeński kurs papierów. 

Dnia 11. Kipca. 


sn 2 o 
. 


w przecięciu 


Obligacye długu państwa .5% za sto 83114, 8, % 833, 
dello pożyczki narod. . . . e a 85 8BI/, 9/46 851, 
detto etto | „otw, s pa 
detto detto AGE, ary O 661%, 
detto detto detto . .3% >» — 
detto detto r RYZ. UE 2 -— 

Pożyczka z losami z r. 183% . . . . » — - 
detto detto z r. 1839 .... n tata "A a 
detto detto z r. 185% * . . . „p 109% A 

Obl. lomb. wen. pożyczki zr. 1850 . .5% — z 

Obl. indemn. Niż: Austr. . . . . . -5% ~ s 

detto galicyijskie i węgierskie . 5% 813%, 81% 
detto krajów koron. s af == — 

Akcye bankowe . . « « « 3 + 1 oessa . «1011 1012 1011 

Bankowe listy zastawne 5% z term. wypłaty 

za 12 miesięcy za 100 złr. . . . . 9044 901/44 
Akeye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . 615 615 
Akcye austr. Instyt. kredyt. handlu i przemysłu 

na 500 zir. (30%, wpłacone). . . 23914 2401/5 240 
Akcye c. k. uprzyw. tow. wschod. kolci żel. 

państwa na 200 złr. czyli 500 franków — — 

detto na 130 zlr. czyli 325 frank. . . . . . 262% 34 2623, 

Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 1880 1885 1886 

Akce. kol. Budziń.-Lincko-Gmundz. na 250 złr. 2341, 235 235 

Akcye kolei Cesarzowy Elż. na 200 złr. . . — a 

Akcye poładniowo-półn. niem. kolei komunika- 

cyjnej na 200 złr. . . . . . o o £iKISĄ 21134 
Akcye kolei nadcisańskiej na 200 złr.. . . „ — — 
Akcye lomb. wen. kolei żel. na 192 złr.. . .— = 


Akcye Dunajsłaej żeglugi parowej na 500 złr. 580 579 
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. — ~ 


Wiedeński kurs wekslów. 


Dnia 1i. lipca. w przecięciu. 


Amsterdam za 100 holl. złotych . . . . . . 863 f , 867 2 m. 

0% . 
Augsburg za 100 złr. kur. . . . « « « » . (10484 4 fa s 
Berlin za 100 tal. prus. . . . . . « « . o — 2 m. 


Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 241 fl. 10314 1081, 3 m. 
Genua za 300 lire nowe Piemont. . . . . . 121% 1211 2 m. 
Hamburg za 100 Mark. Bank.. . . . . . «761, 5 7654 - m. 


Lipsk za 100 talarów . . . . « . « « « « — — m 
Liwurna za 300 lire toskań. . . . « « « « — = A (ik 
Londyn za 1 funt. satr. . . . . . . . . . 10-944 9 10—91/ 3 m 
Lyon za 300 franków . . « 2 « 1 « 1 1 + — — 2m 


K BE O 


Łąki wioski Rudau niedaleko Królewca w Prusiech okryła dnia 3. i 4 
lipca tak gęsta powłoka szronu, że kawałki lodu czepiały się kosy pracujących 
właśnie około siana wieśniaków. 

— Ktokolwiek dawniejszemi czasy zwiedzał Drezno przypomni, sobie %a- 
pewne kolosalny krzyż, który zdobił niegdyś móst nad Elba. Wzniósł go je- 
szcze elektor Jan Jerzy a upiększył znacznie August Í. w r. 1732. Sam krzyż 
był z grubozłoconego kruszcu, dochodził ciężarem swym 33 eetnarów, a pięć 
cetnarów ołowiu spajało go z posadą, która wykuta z odłamu skały w wysukości 
24 stóp, kosztowała sama 3680 talarów. Podczas gwałtownego wylewu Elby 
na dnia 21. marca r. 1845 zerwały rozhukane bałwany część mostu, i zaryły 
krzyż w piasezystem dnie rzeki. Długi czas mozolono sie napróżno odszukać 
ten cenny zabytek przeszłości, a dopiero temi dniami doniesiono dyrektorowi 
nadwodnych budowli, panu Lohse, że pewien paropływ skręcając na rzece, 
natrafił na przeszkodę, która przy dokładniejszem zbadania okazała się owym 
krzyżem postradanym. Spodziewać się zatem, że zrozkazu Króla wzniesą go 
niezadługo wśród świetnych uroczystości na dawnem miejscu. 

— Miasto Mirut głośne dziś z powstania było niegdyś główną rezydencyą 
wielkiego państwa Braminów, Delhi, które w roku 1017 podbił oręż Mahmuda Gha- 
znewida, pierwszego zdobywcy, który ludom indyjskim narzucił władców muha- 
medańskich. Rozległe szczątki murów miejskich świadczą o dawnej objętości 
tego świetnego niegdyś miasta; pośród bogatych gruzów meczetów i pagód ina 
szczątkach cudownej architektury wznosi się leraźniejsze miasto, slolica dy- 
stryktu o 29.014 mieszkańcach, ciasaych, brudnych ulicach i nędznych domach, 
między któremi odznacza się jeszcze najwięcej wymurowany z tych cegieł ko- 
ścioł angielski. Stacya wojskowa oddalona jest o pół mili na północ od Mirutu, 
i waskie ramię rzeki, Kalli Nuddi, dzieli ją na dwie części, połączone dwoma 


zir. | kr. 
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za sto w przecięciu 

| Medyolan za 300 lire austr. , . . sssr’ 103%, 1⁄4 “a 103% 2 m. 
; Marsylia za 300 franków . . . . „ « » « . — — 2m. 
Paryż za 300 franków 0 4 walą 1 1211, 5 p 
Bukareszt za 1 złoty Para a...an . 263 263 31 T. S. 
Konstantynopol za 1 złoty Para . . . . . . — — 31 T. 8. 
Cesarskie dukaty . - + + » 2 GIUENONENOĆ 78 T/a Agio. 


Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 14. lipca. 

Oblig. długu państwa 5% 83'e; 44% -=; 4% —; z r. 1850 —. 
339 — ; 214% —. Losowane obligacye 5% —. Losy z r. 183+za 1000 złr. 
— ; z r. 1839 1433. Wiód. miejsko bank. —. Węgiers. obl. kamery nadw. 
— —, Akcyc bank. 1009. Akcye kelei półn. 1875. Glognickiej kolei żelaznej 
—. Oedenburgskie —. Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parow. —. Lloyd 
—. Galic. listy zast. w Wićdnia —. Akcye niższo-austr. Towarzystwa 
eskomptowego 4 500 złr. 615 zir. 

Amsterdam l. 2 m. —, Augsburg 1041/, 3 m. Genua — 1. 2 m. Frank- 
furt 1035, 2 m. Hamburg 7654 2 m. Liwurna i04 2 m. Londyn 10 — 9%. 
2 m. Medyolan 1031. Marsylia i21. — Paryż 1211. Bukareszt 26314. Kon- 
stantynopoł —. Smyrna —. Agio duk. ces. 75⁄4. Pożyczka z r. 1851 5%, 
lit. A. —; lit. B. — Lomb. —. 57 niż, austr. obl. indemn. —; innych kra- 
jów koron. —. Renty Como —. Pożyczka zr. 1854 109%; Pożyczka naro- 
dowa 85. C. k. austr. akcye skarb. kolei żelaz. po 500 fr. 262 fr. Akcye 
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 2393, Ilypotekar. listy zastawne —. Akcye 
zachodniej kolei żelaznej —. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 14. lipea. 

He. Poniński Alfr., e. K. pułkown. w armii, z Dzwiniacza. — PP. Biało- 
brzeski Slan., z Stryja. — Baroni Jan, z Słowity. — Doliwa Dobrowolski, ces. 
ros. pens., sekretarz gubern., 4 Korystowca. — Gontard Ludwik, e. k. major, 
z Gródka. — Mysłowski Józef, z Dzwiniacza. — Orzechowski Jan, z Dublan. — 
Poten Kar., z Olszanki. — Poten Fryd., z Lahodowa. -— Reger. e. k. kapitan 
w armii, z Tryestu. — Serwatowski Woje., z Rajtarowie. — Zaremba Ant., 
ces. ros. pens. sekr. koleg, z Mzepnicy. Zwolski Julian, z Bryńca. — Za- 
wadzki Józef, z Korzelnicy. 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 14. lipca. 


Hr. Borkowski Alfr., dv Korulówki. — Hr. Łoś Just., do Bortkowa, — 

Hr. Łoś Karol, do Kuhnotycz. — PP. Baroni Jan, do Słowity. — Bauknecht 
Emeryk, c. k. przeł. pow., do IRRohatyna. — Czerkawski Jan, do Truskawca. — 
Kuk Wilh., e. k. kom. katastr., do Czerniowiec, — Poten Fryderyk, do Laho- 
dowa. — Poten Karol, do Olszanki. — Pienczykowski Meliton, do Wybranów- 
ki. — Zaklika Edw. do Hawłowiec. — Zwolski Jul., do Bryńca. 
O W ÓW 

Spostrzeżenia metecrologiczne we Lwowie. 

Dnia 10. lipca. 
= Barometr | F 
w mierze | Stopień Stan Pig Kieronek i siła Stan 
Pora parys. spro-| Ciepła | wietrza p 

wadzony do| według | wilgo- wiatru atmosfery 

0° Reaum. | Reaum. | tnego | 
7. god. zrana 327.87 l- 136°! 80.0 zachodni sł. | pochmurno 
2. god.popoł.| 328.29 |- 150'| 76.6 7 mier. s 
10.god.wiecz.| 328.76 |+ 12.4*| 86.8 » st. | jasno 

W południe deszcz 2.** 26. 
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Dziś: (Ostatuie wikowisko): „Zamek na Czorstynie, czyli: 

ikojomir i Wanda.“ Komedjo-opera w 2 aktach. Nastąpi: 

„Nowy rok,“ Krotofila ze spiewami w 1 akcie, która za- 
końcy Mazur w kostiumach krakowskich. 


T 

Ea A. 
pięknemi mostami. Na północnej stronie ciągną się długą linia koszary wojsk 
europejskich, brygady konnej artyleryi, pułku kawaleryi i pułku piechoty; po- 
mieszkania żolnierzy, szpitale, ujeżdżalnie, budy markietańskie, stajnie i t. d. 
Pomieszkania żołnierzy skladają się z szeregu odosobnionych domków cegla- 
nych o płaskich dachach, z których każdy otoczony jest weranda. Za niemi 
stoją domki olicerów, każdy otoczony ogrodem sto kroków dlugości i szeroko- 
ści. Od frontu tych zakładów wojskowych rozciąga się piękny plac musztry, 
długi na milę a szeroki na ćwierć mili, i przydatny także do ćwiczeń artyleryi. 
Uchwałą z 12. stycznia 1853 została lu przeniesiona główna kwatera bengal- 
skiej artyleryi 4 Dundam w okręgu niższego Gangesu, gdzie znajduje się naj- 
znaczniejsza ludwisarnia. Koszary krajowego wojska leżą po drugiej stronie 
rzeki i przedstawiają mniej powabny widok, gdyż żołnierze obozuja w lepian- 
kach, i tylko oficerowie mieszkają w osobnych domkach. Więzienie wojskowe, 
które rozbiły zbuntowane wojska, zostało urządzone dopiero w roku 1850. Była 
to pierwsza próba, by dotychczasową karę deportacyi zastąpić więzieniem na 
miejscu; a nieklóre dzienniki utrzymują, że właśnie uwięzienie kilku żołnierzy 
krajowych bylo pierwszym powodem teraźniejszego buntu.“ 


KMozmaitości nur. 28. 
przy dzisiejszej Gazecie zawiera: 
. Epopea mieszkańców wysp towarzyskich. 
. Pecadille czyli trzej dyplomaci. 
. Do etnografii Kabylów. 
. Beranger. 
. Jak można urządzić zegar zwierzęcy. 
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Główny Redaktor ME. Szrrzeniawu Sartyni. 
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Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


